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NOWINY wychodzą codziennie z rana z wyjątkiem niedziel i świąt. 


NOWINY 


DLA WSZYSTKICH 


od godz. 7 a rana dą 
goła. B wieczorem 


Odezwa da Czytelników „Nowin“. 


Po 50-milionowej stracie przez tegoroczną klę 
skę powodzi, jest obowiązkiem każdego Czytelnika 
owin* zaopatrywać swe potrzeby tylko u firm 
krajowych, ogłaszanych w „Nowinach i popierać 
je przez zakupy, aby tem handel 1 przemysł dźwi 
gnąć z obecnego zastoju. 

Przy znkupnie upraszam o powołanie 
ogłoszenia w „Nowinach“ 
canych nie przyjmuję, tylko firm swojskich 

Stan. Cyrankiewicz. 


Zwraca się uwagę na ogłoszenie 
renomowanej Cukierni Lwow- 
skiej Jana Michalika w dzisiej- 
szym Nrze na str. 4. 


Dwóch studentów 


znajdzie troskliwą opickę, dostatnie utrzymanie i 
pomoc w naukach. Osobny pokój i wszelkie wy 
gody. Wiadomość ul Asnyka 16 (przecznica Kra- 
na partorze 


+ od 1. października 

Do wynajęcia jà wina, stads. 

jąca się z 3 pokai, 2 przedpokoi, kochoi, spiżarki 

piwnic i ogrodu warzywnego. Wiadomość 

ul. Polna 186, codzien- 
7 po poł 


nie od godz 


KALENDARZ. 


Dziś we środę Aleksandra, Jutro we ozwar- 
tek Przen. św. Kazimierza. Pojntrze w piątek Au- 
gustyna. 


T 


Broda. 
tr, W miejskim: Dziady* Adama Mickie- 


Czwartek. 
Teatr. W miejskim. „Urzędowa żona 
w ò aktach według A. H. Savagea 


sztuka 


Zapiski c, k. Obserwatoryum astronomicznego w Krakowie 
dnia 25 i 26 sierpnia. 
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A 6k 
„Szaleńcy??! 

Piszą nam z Pesztu 

Niepodobna nie zwrócić uwagi na jedną 
dziwną okoliczno: Tym naszym pismom 
i ludziom. którzy w polityce z przygo- 
dnych formułek robią dogmaty, któr: 
ważają to za zadanie konserwatywnyc! 
sad, żeby bronić dualizmu, obstawać 
wyzyskiwaniem Galicyi przez Niemców i 
Węgrów, obstawać na skutek dualizmu 
2a centralizmem i przewagą Niemców 
tym rzekomym konserwatystom sekundują 
w Wiedniu właśnie liberalne i radykalne 
niemieckie pisma, które w formułki nie 
wierzą, ale boją się o utratę przewagi 
Niemców. Może ta okoliczność pobndzi 
naszych dnalistów do zastanowienia, któ- 
rzy wraz z Niemcami odmawiają Węgrom 
i rozumu i prawa stanowienia o swoich 
losach. Niechno oni zastosują swoje for- 
mułki niby anstryackie n. p. do narodu 
polskiego — a może się samych siebie 
przelękną i zarumienią. 

Węgrzy dla tych panów to szaleńcy 
Więc pojechałem do Pesztu przyjrzeć się 
bliżej tym opętańcom. Główne wrażenie, 
jakie odnoszę, to zazdrość. Oni się tn u- 
mieją swarzyć między sobą. ale niechno 
nadejdzie ważna sprawa i ważna dla na- 
rodu chwila — wtedy swary są złudze- 
niem, komedyą, a po prawdzie wszyscy są 


się na | 
Ogłoszeń zagrani: | 


ILUSTROWANY 


Cena 2 ct 


NA DWORCACH KOLEI I NA 
PROWINCYI CENA 3 CENTY. 


Wiadomości Catia,  talefoniczała | | i listownie przyjmuje redakcya — (Telefon 512) 
Redaktor i wydawca Ludwik Szczepański 


Za granicą: 


Miesięcznie 1 mk. 50 fen. 
S fraaki 50 et 


w Krakowie | Podgórzu: 


Miesięcznie . . 
Kwariainie .. 
Za zdnoszenio do domn de 
płaca się 40 h. miesięcznie 
Dla zamiejscowych: 


Miesięcznie 1 kor. 50 hal. 
Kwartalnie 4 kur. 50 bal 


DZIENNIK Pronina mam an Ti 


1 kens 
3 kursny 


pel 
hal. — Nadesłane sa wiersz 


60 h. MWekralagi za wiersz 


50 n. Załączniki po 2 hal. 
Inseraty prowadzi w swoim 
zarządzie p, Bt. ©; 
wios, ul św. Jana 
pod „Pawiem* od Er do3 

Pozątkiem siedzial  Żefąt 


Niębogisiw nie zwraca nię 


Biuro bezpłatnej porady prawnej dla wszysiżich 
czylalwikiw waria w pumiedziłki | czwartki 
ad 4—5 wiece. w wiedzięls od 10—12 predpo, 


W chwilach ważnych dodatki popołudniowa i wieczorne. 


Wybuch palącej się ropy i gazów. (I 
zgodni, wszyscy razem prawa narodu bro- 
nią. Oto było ich już kilku u króla — co 
mu oświadczyli, to nie jest tajemnicą 
Dyskrecya nakazuje nie zdradzać dosłow. 
nego brzmienia oświadczeń, ale treść ich 
jest wiadoma. Powcłant 
cznie z większości sejmu. 
jednak nie mogli radzić 
w duchu narodowym 

Hr. Csaky. prezes Izby panów, zwo- 
lennik ustaw z r. 1867 (dnalizm. ugoda) 
jest przecież zdania. że należy uspokoi 
opinię powszechną przez koncesye naro- 
dowe co do armii — w ramach ustaw z r. 
1867. Należy zarazem zespolić odcienia 
większości, żeby stworzyć rząd, mogący 
wymagać zaufania 

Hr. Appanyi, prezydent sejmu, przed- 
stawił sprawy wajskowe w myśl swojej 
mowy sejmowej, w której i komendę we- 
pi jako postulat przyszłości postawił 
Zarazem poddał krytyce wszelkie urzą- 
dzenia, wykazując. że muszą ustać nieja- 
sności, dwuznaczności pod względem u- 
dzielności państwa węgierskiego. Cały np. 
dwór Króla it d. musi być w Peszcie 


Izby panów, a 
inaczej, tylka 


urządzony. 
Hr 


Ju. Andrass 
oświadczył przecież, że dzisiejszych 
idzeń wspólnej armii nie można nwa- 
żać za nietykalne  Zmienionym 
pojęciom i żądaniom należy zadosyć J 
nić, chroniąc ustawy z r 1864, ale zado- 
walniające naród 

Stary agraryusz hr. Karolyi qodziela 
zapatrywania hr. Apponyiego w sprawach 
wojskowych. Nikt nie wątpi, że następn 
informatorzy takież same królowi zło 
oświadczenia. Wątpić zaś należy, żeby hr. 
A. Wodzicki zdołał tych i takich szaleń- 


ców na drogę swoich formułek nawrócić. | 


Kiedy nawet Stefan Tisza, przeciw- 
nik wszelkich zmian, nauczony doświad- 
czeniem przy niendałej próbie złożenia ga- 
bimetn, oświadcza: „że wbrew swojemu 
przekonaniu znajduje się w stanie przy- 
musowym i musi uznać, że bez koncesji 
narodowych w sprawie armii, o uspokoje- 
niu myśleć nie można“. Nawet Tisza już 
szaleniec! 

P. S. Cesarz jest w usposobi 
poważnem, niemal przygnębiony. W roz- 
mowach wyraża obawy co da stanu Au- 
stryi (Przedlitawii) oraz, że nikt dotąd 
programu nie postawił, jak pogadzić zmia- 


nin bardzo 


atez 


są ludzie wyla | 


przeciwnik opo- | 


wczorejszy artykułi Požar w Rorysławiu 


ny z istniejącym stanem. Niema 


wieka! 


| Ã—— 


Ksiądz prałat Bandurski 


o ostatniem konklawe. 


1 
Radość Rzymu z powodu wybrania pa- 


pieża. — Charakterystyka Piusa X-go. 
Choroba kardynała Herrery, Komu 
Pius X. złożył pierwszą wizytę? Bło- 


gosławieńatwo dla Polaków. 
Leona XIN. 

Jest zwyczaj, że nowo obrany papież 
wymawia się pozornie od przyjęcia tej go 
dności. ale kardynał Sarto nie czynił tego 
dla oka, tylko przez rzetelną 
i obawę, że nie podoła tak cię: 
wiązkom. Kardynałowie Ferrari i Natolla 
musieli go błagać i zaklinać, aby się nie 
wymawiał od stanowiska, na jakie go św. 
kolegium powołuje. To też ustąpił pod 
temi prośbami, choć widać było, że się o- 
bawia brzemienia i odpowiedzialności, ja- 
kie na niego wkłada jednomyślna prawie 


Pogrzeb 


wola kardynałów. 
| 


Wiadomość o jego wyborze wywołała 
w Rzymie, mało pewiedzieć radość — był 
to entnzyazm i uniesienie. Stałem w loggii 
niedaleko msgra Macci, gdy ten ogłaszał 
tłumom na placn św. Piotra zebranym, 
wybór papieża pamiętnemi słowy: annun- 
tio vobis magnum gaudium... Na placu 
skupił się tłum okoła 20-to tysięczny, mi- 
mo spieki, która ciało parzyła i oddech 
zatykała. Gdy Macci wymienił nazwisko 
ardynała Sarto, podniósł się okrzyk ra- 
dości między (umami — a na wieść, że 
Sarto przybrał imię Piusa X., okrzykom 
eviva nie było końca. Trzeba bowiem wie- 
dzieć pamięć Piusa IX. jest w Rzymie 
bardza czezona, i Sarto, przyjmując to sa- 
mo imię, serca Rzymian tem samem sobie 
podbił. 

Koleginm kardynałów nie mogło zaiste 
dokonać szczęśliwszego wyboru. Pius X-ty 
sprawia na każdym przemiłe wrażenie. 
Człowiek światły, a nad wyraz skromny 
i dla każdego przystępny. Gdy go wno- 
szono do kościoła na koronacyę, a tłum 
wolał: eviva il papa re! Pius X. dawał 
znaki, aby zaniechano tej manifestacyi. 

W pierwszych dniach jego papiestwa 
każdy, kto da niego przyszedł, bywał za- 
raz i bez trudności przyjmowany. Później 


czło- | 


s |łosierdzie jego jnż 


Widok płonącego szybu w Borysławiu 
(Patra wozorajnzy artyku: Požar w Borysławia). 


jednak zastęp przychodzących do audy 
cyi urósł tak, że Pius rad nie rad mu 
się poddać obowiązującemn pod tym wzgłę= 
dem ceremoniałowi 

Cechuje go wielka prostota w obejścim, 
szczerość w myślach i w mowie, spokój 
wielki w całem zachowywanin si 

ve Wenecyi 
przysłowiowem. Po Piusie s 
też przedewszystkiem, że wniknie w orga- 
nizacyę wewnętrznego ducha Kościoła, co 
w obecnych czasach byłoby bardzo pożą- 
danem. 

Ze samego konklawe mogę jeszcze to 
dodać, że w naszem zamknięcin bardzo 
odezuwaliśmy upały w tym czasie panu- 
jące i, prawdę powiedziawszy, przyczyniły 
się one po trochu do szybszego ukończe- 
nia wyboru. Hiszpański kardynał Herrera, 
ciężko zachorował, tak, że w wigilię do- 
konanego wyboru dysponowanym był na- 
wet na śmierć i chadziliśmy do niega 
z wijatykiem. Dziś już niehezpieczeństwo 
zupełnie minęło. Podczas jego słabości 
przychodziło do niego trzech kardynałów 
infirmerów 2 puszką, celem odebrania jego 
kartki głosowania. Zachowywuje się przy- 
tem bardzo surowe przepisy. 

Może czytelników „Nowin* i ta wiado- 
mość będzie interesować. Gdy Sarto został 
wybrany papieżem i z kaplicy Bykstyń- 
skiej pierwszy raz wyszedł, aby udać się 
do loggii, mnsiał wskutek rozkładu cel 
przejść przedewszystkiem przez mają celę, 
wskutek czego kursował nawet żart w 
Watykanie, że Pius X. pierwszą wizytę 
złożył Polsce. 

Tego samego dnia, kiedy został wybra- 
ny, my, konklawiści, byliśmy przyjęci o 
godzinie w pół do 5 przez niego na au- 
dyeneyi, przyczem udzielił nam swego bła- 
gosławieństwa. Przyjęcie to z neałowaniem 
nóg odbywało się w jego kardynalskiej 
elt. Wtedy, gdy jako jeden z pierwszych 
zostałem przedstawiony, rzekłem: 

— My pierwsi imieniem Polski przy- 


Zakład bandażo-ortopedyczny H. Bogdanowicza z Pragi 


BĘ 


Odznaczony na Wystawie lekarskiej 
złotym medalem i Dyplomem honorowym 


Krakowie, Floryańska |. 25. 


Odznaczony na Wystawie lekarskiej 
złotym medalem i Dyplomem honorowym 


a 


poleca własne wyroby: Pasy rupturówe, pachwinowa i pępkowe, pasy brzuszne konstrukcyi najsłynniejszych WP. profesorów i lekarzy. Sznurówki da prostego trzymania się. 
Ceny mogę dać najniższe, gdyż sam przedmioty wyrabiam. Kto się przy zakupuie powoła na niniejszy inserat otrzyma 107/, rabatu. 


chodzimy neałować stopy Waszej Swiąto- 
bliwości i prosić Go o błogosławieństwo 
dla naszego kraju. 

W następną sobotę został prz z papieża 
przyjęty Jego Fminen*ya ksiądz kardynał 
Puzyna, przyczem papież udzielił błogo- 
sławieństwa wszystkim Polakom. 

Mówiąc o teraźniejszym papieżn, nie 
mogę zapomnieć i a jego wielkim poprze- 
dniku, na którego pogrzebie byłem. Uro- 
czystość ta trwała od godziny 7 do 10-ej 
wieczór i przy świetle pochodni robiła dzi- 
wnie przenikające i niezata te na wszyst- 
kich wrażenie Rysy miał Leon XIII. 
bardzo zmieniane. Widocznie zabalsa- 
mowanie nie musiało być dokładne. 

Leona XIII. żałowane bardzo i szeze- 
rze. Wzruszającą była pielgrzymka na jego 
grób włościan z Carpinetto, miej-ca nro- 
dzenia Leona. Wogóle na grób zmarłego 
papieża spieszyły takie tłumy, jakich się 
przy najdonioślejszych zdarzemiach nie wi- 
dzi. Jest to dawodem, jak bardzo go mi- 
łowano. jak ceniono zasługi, które wobec 
Kościoła położył. 


ZK u 


Defraudacya w przemysłówce, 


Sanacya. 


Wczoraj wskutek zabiegów Rady nadzor- 
czej zebrano całkowity fnndusz 150.000 ko- 
ron — i tem samem sanacyę Tow. 
uważać należy za dokonaną. 

Wo środę od godziny 10 do godziny 1-ej 
w południe biuro Tow. będzie normalnie u- 
rzędowało i można eskontować weksle oraz 
podejmować wkładki (nb. po dokładnem zba- 
daniu książeczek!) Urzędowanie trwać hędzie 
jeno 3 godziny ze względu na to, że książki 
potrzobno są sędziemu śledczenu. 

Rada nadzorcza czyni starania w colu zo- 
brania dalszego kapitału, nby sunacyi doko- 
nać gruntownio. I dobrze czyni, ba zdaniem 
naszem, zebrana kwota 150.000 koran nie 
zapewni instytucyi dostatecznego fundamontu 

Sędzia śledczy. 
two objął znany z bystrości umysłu 
liwogo oryentowania się w zawiłych 
sytuacyach dr Marowski — i jak się zdaje. 
przeprowadzi je bardzo szybko, tak, że już 
w listopadzie, albo najdalej w grudniu przyj- 
dzio do ciokawej razprawy wądowej. 

Pam prezes rządzi i panųjo 

Liczni członkowie Rady nadzorczej Towa 
rzystwa uskurżają cię, że radzi nieradzi byli 
munekinami w rękach p. Markusa i Snlikow- 
skiego, którzy goepodarowalji w Towarzystwie 
nikogo o nie się nie pytając. P. Markus np. 
jeszcze przed 5 laty zwołując posiedzenie, nie 
znwiadnmiał a niem wszystkich członków Ra- 
dy nadzorczej, A gdy tak np. Zygmunt Mi- 
kołajski, mimo to, na posiedzeniu się zjawiał, 
wtedy p. Markos zwoływał pasiedzenia do 
swojo prywatnego mieszkania... Ale takie 
postępowanie oborzyło nareszcie i najpotul- 
niejszych członków i p. Markus rad nie rad 
odbywał posiedzenia znów w lokaln Towa- 
rzystwa. 


Portfel wekslowy Towarzystwa. 

Tchwała ostatniego posiedzenia, aby tylko 
mniejsze weksle prelongować, a większe ś 
gać w całości, a ta celem „sanacyi Towarzy- 
stwa“ jest bardzo ryzykowną i może tę im- 
stytucyę przyprawić łatwo o daisze olbrzymie 
straty. Podobna — a słyszeliśmy to z bardzo 
wiarogodnych ust — blisko ćwierć miliona 
wekslowego portfelu Towarzystwa kredytowega 
posiada wartość makulatury. Ale i najgorszy 
weksel można stopniowo i powoli zrealizować 
i pieniądze od dłużnika odebrać. Natomiast 
doświadczenie uczy, że weksle nawet z do- 
brymi podpisami padają, gdy się je zbyt po- 
spiesznie ściąga. Jeżeli się Towarzystwo i na- 
dal utrzyma, ta na dalszą gospodarkę weks- 
lową należy zwrócić zzczególniejszą uw. 

Ofiary. 

Ruina Towarzystwa stała się dla wielu, 
którzy mu zamfali swe wkładki, prawdziwą 
katastrofą. I tak: przybył da Krakowa nie- 
dawna z Ameryki pewien rękodzielnik, który 
wskutek wypadka stracił prawą nogę. Miał 
oszczędności 20.000 koron i przyjaciele na- 
mówili go, aby je złożył w Towarzystwie kre- 
dytowem. Skąd ten biedak przychodzi do tego, 
aby z tak krwawo oszczędzonych pieniędzy 
aż 5.000 koron składał na ołtarzu defrauda- 
cyjnego Molocha ? 

Albo starszy cechu mularzy. p. Józef Glon- 
czyk, znalazł się także w położenin nie do 
pozazdroszczenia. Pożyczył on sohle nieda- 
wna na budowę domu 20.000 koron, a ponie- 
waż za rychło mu było budowę znczypać, więc 
pieniądze nmlokował tymczasem w Towarzy: 
stwie, Teraz proponują mu, aby się 25%/ptej 
sumy zrzekł! Na domiar pieniędzy podjąć też 
nie może zaraz i budowa jego domu stoi! 
Któż mu tak dotkliwą stratę wynagrodzi? 

Czy nie należałoby jednak zbadać w jakim 
czasie p. G. owe 20000 K złożył w kasie 
Tow. a właściwie zbadać czy Dyrekcya przyj- 
mując tak znaczną wkładkę wiedziała lub mo- 
gla się domyśleć, że stan finansowy towarzy- 
stwa jest zagrożony? 

Markus Szczodrobliwy. 

R. Markus, który w tej sprawie tyle za- 
winił, mając w Towarzystwie udział 30.000 
koron, ofiarował zaledwie 10.000 k. na rzecz 
sanacyi. to znaczy, Że p. Markos dał o 70/ 
więcej, niż inni właściciele wkładek. Tylko 
79,4! 

A my mamy dokładną wiadomość, że i to- 
czące się śledztwo baczną uwagę zwróciło t 
na p. Markusa i jego dziułałność w Towa 


Kto pierwszy na defraudacyę erócił uwagę. 

W biurze Tow. zajęty jest jako urzędnik 
p. Wild, syn dyrektora krakowskiej filii Ban- 
ku austryacka-węgierskiego, który ad dawnego 
jnż czasu zwracał dyrekcyi uwagę na nieja- 
sno manipulacye Mullera, na jego „skrobane* 
poprawki robione w książkach itd.  Przycho- 
dziło nawet z powodu tego do ostrych acy- 
ayi między pp. Wildem a Mullerem, bo ten 
ostatn* czuł się dotkniętym tą kontrolą pod- 
władnego mu urzędnika. Ale też te uwagi p. 
Wilda skłoniły dyr. Gnzikowskiega da zato- 
żenia sobie od dnia 1 lipca prywatuej książki 


dziennej, gdzie zapisywał wszystkie wpływy 
i wypłaty i książka ta przyczyniła się asta- 
terznie do wykrycia defrandacvi. Mimo ta p. 
Wild od 1 września opuszcza binra Towa- 
rzystwa. 

Febus trudny do rozwiązania! 

Rada nadzorcza, cznjąc swoją niefachowość 
w sprawach bankowych, opłacała p. P, urzę- 
dnika Tow. Zaliezkowego, aby ten badał 
książki ich Towarzystwa. Ale i ta kontrola 
się na nie nie przydała. Mówią, że Muller... 
był europejskim człowiekiem, 

Albo i taki fakt. Do defraudacyi Braśnie- 
wskiego książki Tow. prowadzone hyły we- 
dług pojedyńczej buchalteryi, poczem przepi- 
sano je na buchalteryę podlwó-ną. Podczas 
tego przepisywania, małwersacya powinna 
była być koniecznie odkrytą, a jednak,., prze- 
kradła się do nowych książek, chociaż tych 
nie zakładał Mulier. 

Odpowiedzialność członków Kady nadzorczej, 

„Naprzód“, a także wielu udziałowców i 
właścicieli wkładek, utrzymują, że członkowie 
Rady nadzorczej Towarzystwa będą musieli 
dać zupełne pokrycie wynikłej przez ich nie- 
dhalstwa szkody. Otóż ani strtut Towarzy- 
stwa, anl ustawy cyw. mie dają w tym wy- 
padku dostatecznej podstawy dó pociągania 
Rady do odpowiedzialności. Gdyby się zaś 
nawet i dało a który z paragrafów zaczepić, 
ta praktyka uczy, Że Rada nadzorcza wła- 
ściwie nigdy jeszcze osobistym majątkiem nie 
odpowiadała za straty poniesione przez po- 
wierzoną ich pieczy inatytucyę. Niedbalstwa 
i postępowania whrew ustawom tak trudno 
tu dowieść! A w naszym wypadku Rada może 
powołać się na to, że utrzymywała specyal- 
nego urzędnika da kontroli... 

Emilewicz senior, nie junior. 

Mówiąc o członkach Rady nadzorczej, któ- 
rzy mogliby pokryć deficyt, wymieniliśmy 
adwokata Emilewicza x Podgórza. Tymczasem 
członkiem tym jest jega ojciec, poważany o- 
bywatel, radny miasta Podgórza i właściciel 
cegielni. 


Gdzie Barko ubezpieczony? 


"Towarzystwa ayeknracyjne zobowiązane są 
do ścisłej tajemnicy, jacy klienel i na ile są 
u nich ubezpieczeni. Ta też niemożliwem nam 
było dowiedzieć mię, gdzie Mullor swego szwa- 
gra ubezpieczył, © tyle więcej, że i sędzia 
śledczy, mający odnośne police w owóm biur- 
ku, nie może zdradzić ich pochodzenia. Naj- 
prawdopodobniejszem jest, że Barka ubazpia- 
czony był w „The Motual", którego police 
joż po 3 latach, nowet i na wypadok samo- 
bójstwa ubezpieczonego są płatne. A Barko, 
jak wiadomo — ma wypadek odkrycia de 
fraudacyi, miał popełnić samobójstwo. Tym- 
czasem, gdy nadeszła ta fatalna godzina, za- 
miast rewolweru lub traciany, zażądał 
dwóch flaszek piwa da abiadu, bo p. Barka 
jest do tej pory jedynym z trójcy areszto- 
wanych, które wniósł podanie o wikt domo- 
wy w areszcie śledczym. 


Anglia a Żydzi. 


Anglia zamknie niebawem swe podwoje dla 
niezamożnych cudzoziemców. 

Specyslna „Komisya królewska“ zbadała 
sprawę napływu cudzoziemców ubogich do 
do Anglii. Po przesłuchaniu 175 świadków, 
którzy złożyli zeznania w sprawie następstw 
takiego masowego napływn obcych, komisy 
powzięła przekonanie, że debro materyalne 
i moralne ludu angielskiego wymaga, hy ten 
napływ utrudnić, ograniczyć, a może nawet 
chwilami i zupełnie zamknąć. Że zaš Anglicy 
są ludżmi praktycznymi, przeto nie lubią pói- 
środków. Owe zatrndnienia i ograniczenia za- 
projektowała komisya z bezwzględnością nie- 
słychaną, z całem dobrze zrozumiałem samo- 
Inbstwem narodowem, 

Do Anglii głównie wynoszą się ubodzy žy- 
dzi. Dlatega też projekt komieyi królewskiej, 
do której należy Lord Rothschild i Henry 
Norman, a więc dwóch żydów na siedmiu 
członków, ów protest mimowoli niemal bez- 
nośrednio jest wymierzonym przeciwko żydom. 
Żydzi z Europy wschodniej od lat kilkunastn 
dziesiątkami tysięcy rocznie osiedlali się głó- 
wnie w Londynie i w paru wielkich miastąch 
fabrycznych. Robotnikom i rzemieślnikom an- 
gielskim owi nowi współzawodnicy nie przy- 
padali do smaku. Wielu toż z pomiędzy prze- 
słachanych świadków, jak sędziowie i urzę- 
dnicy policyjni, twierdzą, że owi żydzi z E- 
uropy wschodniej przynieśli wiele przestępstw. 
obliczonych na zdobycie grosza, w Anglii po- 
przednia albo zupełnie nieznanych albo bar- 
dze rzadkich. Nie brakowało przecież zeznań 
na korzyść wychodźców. Qhwalono ich praco- 
witość, ich kontentowanie się małym zaro- 
hkiem. Ale te pochwały nie zdołały przoważyć 
opinii ujemnej. 

Komisya królewska postanowiła przeto za- 
prowadzić najsamprzód nadzór surowy nad 
przybyszami, którzy pragną się osiedlić w An- 
glil. Jednostki karane kryminalnie, jednostki 
dotknięte chorobami zaraźliwemi, wogóle nie 
znajdą dostępu. Następnie kazdy obcy, który 
osiędzie w Anglii, musl przez pierwsze dwa 
lata meldować się u władz miejscowych. Je- 
żeli dopnści się czynu karypodnage, po odsłe= 
dzeniu kary będzie wydalonym z granic An- 
gli. Po trzecie przybyszom nie wszędzie bę- 
dzie wolno osiadać, W okręgach, gdzie już 
teraz jest ich stanowczo za dużo, oviedlanie 
się e wzbronionem. Rząd będzie miał 
prawo i potem w razie przepełnienia jakiegoś 
okręgu przybyszami, zamknąć granice tago o- 
utatniego dla później przybywających. Słowem 
Anglia, dotychczas gościnna, zamyka swe gra- 
nica dla przybyszów z Enropy wschodniej, Nie 
wymienia wyraźnie, że to Żydzi, każdy prze- 
cież wie, iż komisya królewska ma Żydów na 
myśli. 

Ta niechęć Anglii do Żydów, ta poddanie 
Żydów nawet w Anglii prawom wyjątkowym, 
jest jedną wielką ironią. Ileż to razy obłu- 
dna prasa angiolska zarzucała innym państwom 
antysemityzm. 

Tymczasem Anglia robi to samo, co robili 
Burowie, którym Chamberlain wypowiedział 
wojnę w imię równouprawnienia żydów euro- 
pejskich. Czyż to nie satyra? 


Walery Tomioki, 


KWIAT ŚMIERCI 


Powieść kryminalna ze stosunków 
krnkowskich w dwóch tomach. 

65) 

Traf zrządził, iż parderobianą była wła- 
śnie żona maszynisty. 

— Czy wielmożny pan zostawił co w io- 
ży? — zapytał maszynista — w takim 
razie może Wielmożny pan uda się da se- 
kretarza teatru. Tam bowiem składa się 
rzeczy zostawione i moja żona zawsze tak 
robi. 

— Nie — odpam Ślimak — chodzi mi 
tu o co innego. Muszę widzieć się z żoną 
Waszą i prosić ją, aby sobie przypomniała 
pewne szczegóły, 

Maszynista uśmiechnął się. Prżypnszczał 
zapewne, że ten cichy jegomość zakochał 
się w jakiej młodej pannie, ba. stara się 
o nią. Wzruszył ramionami i odpowiedział 
wesoło; 

— A no. to niech Wielmożny Pan 
chwileczkę poczeka, Zaraz moja przynie- 
sie mi chleba i trochę kawy z doma, to 
Wielmożny Pan zapyta o to, co mu po- 
trzeba. 

I powrócił na murek do swych towa- 
rzyszy, pokazując nieznacznie wymownym 
gestem, iż według niego Ślimakowi brak 


jednej klepki w głowie. Ślimak zaś zaczął 
chodzić po placu zamyślony, nie zważając, 
że jest punktem obserwacyi całej grupy 
maszynistów. 


XIII. 
Relacya garderohianej teatralnej. — Wy- 
cieczka hrabiego na ulicę Wolska. 

Niedługa Ślimak czekał. Od strony plant 
pojawiła się młoda kobieta czysto ubrana, 
w kapelnszu, niosąca mały koszyczek, a 
w nim podwieczorek dla męża. 

Podeszła do grupy maszynistów i po- 
dała mężowi koszyk. On zaś, nie padniósł- 
szy przykrycia koszyka, odstawił go na 
ziemię i zaczął coś żywo żonie opowia- 
dać. 

Wreszcie wskazał na Ślimaka, Ona 
szybko jak kobieta zapracowana, która 
niema wiele czasu do stracenia, podeszła 
do agenta. 

— Czego Wielmożny Pan sobie życzy — 
zapytała grzecznie. 

Ślimak spojrzał na nią nważnie. Pado- 
bała mu się jej twarz wesoła i uczci- 
wa. 

— (zy zna pani baronową Brnszko- 
wską ? 

— Bardzo dobrze, pani baronowa często 
bywa w teatrze. 

— (Chciałbym wiedzieć pewne szczegó- 
ły co do bytności: pani baronowej na o 
statniem przedstawieniu „Šnie nocy le- 


tniej“. Było to przed tygodniem, jeszcze 
przed wylewęm... 

Kobieta pokręciła głową 

— To było dawniej. A potem... ja... 

Slimak uśmiechnął się. 

— Pani się obawia, że będzie niedy- 
skretną Ale ja mam pewne prawo pytać 
się. Jestem — z policyi. 

= AL. 

— Zresztą pytam panią w dobrej spra- 
wie. Chcę ocalić niewinnie osądzonego a 
wykryć zbrodniarza. Pani mi może dopo- 
módz, proszę więc zebrać całą pamięć i 
przypomnieć sobie eo tylka będzie w pani 
mocy! 

Młoda kobieta przed chwilą zaniepoko- 
jona, rezjaśniła twarz i odparła gorąco. 

— 0 panie inspektorze, jeżeli to cho- 
dzi a acalenie niewinnego człowieka, to u- 
czynię wszystko, co będzie w mej mocy, 
aby dopomódz panu. 

— Dziękuję.. A teraz uważaj pani na 
moje pytania. Czy możesz sobie przypo- 
mnieć, kto był wtedy w loży z baronową 
Bruszkowską? 

— Przypomnę sobie łatwo, bo gości by- 
ło niewiele. Pani haronowa przyszła w to- 
warzystwie jednego pana hrabiego, który 
zwykle siadywał w krzesłach. 

— Czy ten hrabia nie uczęszczał do ka- 
synowej loży? p 

— Nie, to był przejezdny, z Litwy czy 
jęszeze dalej, już nie wiem dokładnie. 


— A dnia tego — badał dalej Ślimak 
— czy kto jeszcze oprócz hrabiego wcho- 
dzi} do loży baronowej? 

Ślimak, zadając to pytanie, uczuł wiel- 
ki niepokój. Jeżeli bowiem inni mężczyźni 
wchodzili do loży, jakże się zoryentuje po- 
między nimi, jakże się dowie, który otrzy- 
mai ową nieszczęsną bntonierkę z rąk ba- 
ronowej. 

Garderobiana namyśliła się chwilkę, wre- 
szeie odpowiedziała, 

— Nie, ci państwo przesiedzieli całą po- 
łowę sztnki sami, Nikt się nie zjawił w 
loży. Pamiętam dobrze ten szczegół, bo 
mówiłam do biletera: Teraz w Krakowie 
niema nikogo, bo loża pani baronowej pu- 
sta i nikt ją nie przychodzi odwiedzić. 

— Więc byli sami? 

— Tak, zupełnie sami. 

Ślimak przerwał na chwilę indagacyę, 
bo radość ogarnęła jego umysł, Wiedział 
już teraz, jak się oryentować powinien. 
Czy baronowa miała wtedy kwiaty? 
— zapytał nareszcie. 

Młoda kobieta zaczęła się śmiać wesoło. 

— Naturalnie, pani baronowa zawsze 
miała kwiaty, ale nie wiela o nie dbała, 
Rzucała je w loży i zabierałam je do do- 
mu. I wtedy miała śliczny bnkiet róż i ta- 
kicl: białych, pachnących kwiatów. Ale te 
białe kwiaty wszystkie poobrywała i po- 
rzucała na ziemię... | 

Ciqg dalszy nastąpi. | 


Wielki wybór oleoodruków, chromolitograiii, sztychów, 
fotografii na porcelanie, oraz ołejno malowanych na 
płótnie. Korpusy z drzewa, żelaza lub porcelany poleca 
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ZKRAJU. 


Z Gdowa. Odsłonięcie pomnika Głowac- 
kiego i otwarcie gniazda sokolego na festy- 
nie nastąpi dnia 6 września. Zapowiedziany 
jest liczny udział Tow. sokolich. 

Ze Szczakowej. Ze zlotu górnośląz- 
kiego sokolstwa w Szczakowej, na który zło- 
żyły się gniazda Wrocław, Bytom, Katowice. 
Królewska huta, Szopienice, Lipiny — z ga- 
licyjskiej strony Jaworzno, odnieśliśmy nader 
miłe wrażenie. Na boisku. ozdobionem chorą- 
gwiami o narodowych barwach, nstawiło się 
63 druhów, biorących ndział w ćwiczeniach 
wolnych, po których nastąpiły ćwiczenia na 
przyrządach. Największe zainteresowanie wzbu- 
dziły ćwiczenia maczugami i lancami. Po po- 
pisie tańczono. Gości galicyjskich było mała, 
prócz 2 (I) druhów, jako przedstawicieli kra- 
kowskiego sokolstwa, zauważyliśmy jeszcze 
naczelnika gniazda chrzanowskiego, natomiast. 
Król. polskie i Wielkopolska były silnia re- 
prezentowano, Pomiędzy gośćmi znajdował się 
również dr Stęślicki, b. kandydat do sejmu 
pruskiego. Nawet policya pruska zaciekawia- 
na, jaki będzie wynik zlotu, przysłała swego 
reprezentanta w osobie napiwionego dete- 
ktywa. 

Podczas zlotu zebrani górnoślązacy wysłali 
do hr. Stan. Tarnowskiego kartę z portretem 
Korfantego, opatrzoną licznymi podpisami, 
dziękując mu za nieprzyjęcie ich daro pod- 
czas jubileuszu Uniwersytetu Jagiellońskiego. 

Zlot zakończył się « godzinie 9 wieczorem, 
poczem zebranych gości, wśród dźwięków mu- 
zyki odprowadzono na dworzec, skąd owa- 
cyjnie żegnani, porozjeżdżali się — unosząc 
miłe wspomnienia, 


Co słychać 
w mieście? ania 2o sierpnia 


sierpnia. 

Z teatru. Dyrekcya komunikuje nam: 
Jedną z pierwszych premier oryginalnych 
będzie nowa 4 nktowa sztuka Jerzego Žu- 
ławskiego: „Wianek mirtowy“. Oprócz tego 
dyrekcya posiada obecnie następujące sztuki 
oryginalne, zakwalifikowane do przedstawie- 


Żuławskiego dramat „Dyktator“, Go- 
czyńskiego dramat w 8 aktach „Noc 
lipcowa” i komedya w 2 aktach „PDekaden- 


2: St, Przybyszewskiogo dram. w 3 aktach 
p. t. „Śnieg”. Wł. Palińskiego komodyn w 4 
aktach „W odmęcie*, Przyrzekł wkrótce na- 
desłać 4 aktowy nowy dramat dr, Wł. Kon- 
cezynski. 

Podróż ka, kardynała Puzyny 
do Rzymu odbiła się bardzo szkodliwie 
na jego zdrowin. Chyba tylko pogorszeniu 
zdrowia (ka. kardynał podlega niestety cię 
kim atakom epileptycznym) przypisać nal 
jego ostatnie rozporządzenie, wprost gorazące 
wiernych katolików, którym dobro Kościoła i 


powaga duchowieństwa leży na seren, Długo 
nie chcieliśmy wierzyć faktowi odmówienia 
ślubu kościelnego posłowi Korfantema — nie- 


stety jest to faktem. 

P. Korianty, poseł do parlamentu niemie- 
ckiego, któremu, jak wiadomo, ks. kardynał 
Kapp nio pozwolił dać ślnbu kościelnego dla- 
tego, że p. Korłanty podczas agitacyi wybor- 
czej występował przeciw centrum, zwrócił się 
z prosbą do ks, kardynała Puzyny w Krako- 
wie, aby pozwolił mu wzi ub kościelny 
w Krakowie. Nad spodziewanie jednak, ks. 
Puzyna prośbie tej odmówił, Wskutek tega 
p. Korfanty udaje się z taką samą prośbą da 
Przemyśla do ks. bisknpa Pelczara, 
W sprawie tej pisze „Słowa Polskie*: „Za- 
łożeniem veła Austryi przeciwko jednemu 
z kandydatów do tyary papieskiej ks. kardy- 
nał Pozynę udowodnił, jak pojmuje swoją 
godność kardynalską i obowiązki wobec nie- 
zawisłości Kościoła, Obecnie da licznych spraw 
Puzyny przybywa fakt nowy, Oto śladem ha- 
katysty wrorławskiego i biskup krakowski ad- 
mówił ślabo wybrańcowi katolickiego ludu 
ślązkiego, biorąc na siebie solidarną odpowie- 
dzialność za postępowanie ks. Koppa, W zglę- 
dy bowiem na prawa kanoniczne, któremi się 
Puzyna zasłaniać zecheo, to, wobec fakta G-cio 
tygodniowego pobytu Korfantego w Krakowie, 
będą tylka prostymi wykrętami. Chodzi tu o 
pokrycie osobą biskupa krakowskiega gwałtów 
dnchowieństwa niemieckiego, o wykazanie słu- 
żalstwi juž nie wohoc Austryi, występującej 
przeciw niezawisłości Kościoła, ale i wobec 
Niemiec, dopcących jego dobro“. Według in- 
formacyi „Dziennika Poznańskiego", poseł 
Korfanty, który dla uzyskania ślubu w Kra- 
kawie bawi tam od kilku tygodni, poprosił 


ks. kardynała Puzynę o andyencyę i otrzy- | w tak bezczelny 


mał ją istotnie. Andyencya trwała bardzo 
krótko, Kardynał, wysłuchawszy prośby, wy- 
rzekł stanowczym głosem: „Jeden Bóg, jedno 
prawo“ — i opuścił salę. Jak donosi kores- 
poudent lwowski „Fremdenblattu*, kardynał 
Puzyna miał wydać okólnik do duchowieństwa 
dyecezyi krakowskiej, zabraniający udzielenia 
ślubu Korfantemu. 

Najostrzej osądził kardynała „Kuryer Po- 
znański*, dziennik konserwatywno-klerykalny, 
redagowany przez księży. „Źle się ks. kardy- 
nał przysłażył sprawie kościelnej i tylka cię- 
Żka choroba ga tłómaczy. Konsystorz biskupi 
powinien jednak wiedzieć, co ma czynić epis- 
copo invalido”. 

Administracya podatkowa zwraca 
bez skutku wszystkie podania przez powo- 
dzian o odpisanie podatków wnoszone. Ponie- 
waż uzasadnienie odmowy jest niesłuezuem, 
przeto wskazanem jest, ażeby wszyscy, któ- 
rzy taką odmowną rezolncyę otrzymają, wnie- 
éli rekurs da wyższej instancyi. Komitet przez 
powodzian wybrany zajmie się chętnie nie- 
tylko wygotowaniem rekarsu, sle i wskaże 
potrzebne daty; w tym celu należy się zgła- 
szać w godzinach nrzędowych od 10 przed- 
południem do 2 po południu w kancelaryi 
"Tow. zal. urzędników w gmachn sądowym, 
parter nr drzwi 4. 

Również wskazanem jest, aby poszkodowa- 
ni podali komitetowi dokładnie poniesione 
szkody i objawili życzenie, czego się doma- 
gają, czy opustu w podatkach, czy zapomogi, 
czy też pożyczki, bezprocentowej. 

Z księgi... mądrości ludzkiej. 
Katastrofa pożaru w Budapeszcie napełniła 
przerażeniem Europę — świat cały — ale 
chyba nigdzie nie wywołała ona tak fatal- 
nego efektu, jak w oficynach „Głosu Narodn*, 
który gubi się w przypuszczeniach, ile osób 
mogło przy tej katastrofie stracić życie. Po 
różnych kombinacyach przychodzi nareszcie 
„Głos Narodu* do kapitalnej konkinzyi (patrz 
Nr 231, str. 6, kol. 2) że „liczba ofiar 
da się dopiero wówczas na pewno 
okreńlić, gdy lędaie wiadomem, Ie 
osób zginęło”. Przyznajemy, że w tym 
wypadku „Głos Narodu” oparł się na całkiem 
pawnej, realnej zasadzio i gdyby wszystkie 
intformacye tego dziennika polegały ma tak 
nieomyłnych kombinacyach, to konkurencya z 
nim byłaby nie do zniesienia. Ale taki jedno- 
razowy wyskok żolaznej loiki dzionnikarskiej 
da się od biedy wytrzymać, 

Szewski kurs majsterski w Kra: 
kowie. W czasie od 15 września do 10 Ji- 
atopada b. r. odbędzie się w Krakawie sze- 
waki kurs majsterski następujących przedmia- 
tów: m) budowa nogi, odlewy gipsowe, tyson- 
ki fachowe, brania miary, przykrawywanie, 
ręczny wyrób części wierzchnich i spodnich; 
h) wyrób obuwia zapomocą najważniejszych 
maszyn ręcznych i nożnych przy zastosowa- 
nin nowoczesnych urządzeń technicznych; c) 
towaroznawstwo, przemysłowa  buchalteryń, 
stylistyka i kalknincya. 

Nauka będzie udzielana w dniach powsze- 
dnich od godziny 8 rano do 12 w południe, 
tudzież od 2 do 6 ewentualnie 7 popotu- 
dniu. 

Nauka jest bezpłatna. Na kurs przyjętych 
zostanie tylko czternastu kandydatów, a to 
siedmiu z Krakowa, siedmiu z zuchodniej czę- 
ści kraju, O przyjęcie na kurs mogą się u- 
hiegać majstrowie i czeladnicy szewscy, zale- 
ceni przez przełożeństwo właściwego Stowa- 
rzyszenia przemysłowego i przez właściwą 
zwierzchność gminną, którzy ukończyli 24 a 
nie przekroczyli 45 roku życia, umieją czy- 
taċ i pisać, nozynili zadość powinności woj 
skowej, lub od służby wojskowej są uwolnieni. 

Podania o przyjęcie na kurs własnoręcznie 
pisane do Wydz, kraj., zaopatrzone świade- 
ctwami urodzenia i chrztu, szkolnemi, wyzwo- 
lin, kartą przemysłową, względnie świadec- 
twem pracy i uzdolnienia i świadectwem mo- 
ralności, tudzież zalecone przez właściwą 
zwierzchność gminną i stowarzyszenie prze- 
mysłowe — należy w nieprzekraczalnym ti 
minie do 1 września 1903 włącznie wnieść 
na ręce delegata Wydziału kraj. p. Jana 
Bottera. Ubodzy kandydaci mogą otrzymać 
przez czas pobytu na karsie zasiłek 1 K 60 
hl. do 2 K dziennie, za każdy dzień nauki, 
a zamiejseowi także znsiłak na opłacenie ko- 
sztów podróży koleją żelazną. 

Zuchwała kradzież na ul. Ry- 
cerskiej dzięki umiejętnemu śledztwu nad- 
radcy Swolkiena, który ją wziął w swoje do- 
świadczone ręce, wygląda zupełnis odmiennie, 
niż to pierwotne badania policyjne przedsta- 
wiały. Nie ulega dzis wątpliwości, że kra- 
dzież z włamaniem została popełnioną i to 
sposób, 


trudno było w to uwierzyć. Trop zbrodniarzy 
został już wyśledzony... 

Śpiący waźmica. Wczoraj na ulicy 
Szkolnej na Grzegórzkach śpiący woźnica 
przejechał 5-letnią Munię Stojkównę i cięż- 
ko ją pokaleczył. 

Utonęła wczoraj w Wiśle pod rzeźnią 
na Grzegórzkach, Katarzyna Jaworska, wy- 
robnica. Zwłok dotychczas nie wydobyto. 

Cukier potanieje od 1 września i to 
o 13 hl. na kilogramie. Dla naszych gospo- 
dyń wiadomość to radosna, bo dotychczasowa 
cena cukru, 48 ct, za kilo, musiała się da- 
wać we znaki, mianowicie liezniejszym rodzi- 
nom. Ten opust jest przedewszystkiem da za- 
wdzięczenia brukselskiej konwencyi cukrowej, 
w której Anstrya tak się gruntownie skom- 
premitowała. Od połowy października ma na- 
stąpić dalsza zniżka ceny. 

I. wystawa Towarzystwa ludo- 
znawczego w Cieszynie otwartą zo- 
stanie 30 sierpnia i potrwa 10 dni. Ksiądz 
Józef Londzin, jako dyrektor wystawy za- 
prasza imieniem komitetu do jak najliczniej- 
szych jej odwiedzin. Wystawa ta jest wier- 
nym obrazem dotychczasowego rozwoju i spo- 
sobu życia polskiego ludu na Śląska, 

Nowy narkotyk. „Giornale e' Italia" 
pisze. Papież Pius X położywszy się do łóżka 
010 wieczorem, czyta „Osservatore Romano“, 
a potem i nasz dziennik „Giornale d' Italia“, 
poczem natychmiast zasypia... 

Morderca w mundurze. Piechur z 18 
batalionu strzelców, nazwiskiem Karpiel, za- 
bił pchnięciem bagnetu parobka Kuca w Li- 
pnicy, a gospodarzowi Włodarczykowi zadał 
Śmiertelną ranę, tak, że go w heznadziej- 
nym stanie przewiezione do szpitala św. Ła- 
zarza. Przy sumiennej statystyce podobnych 
wypadków przekonać się można, że żołnie- 
rze codzień dopmszczają się takich zbrodni, 
mimo to wolno im po za słażbą broń nosić, 
aby „cywil znał dla nich respekt", 

Przeciw niemieckiej szkole. We 
Lwowie odbył się wiec, protestujący przeciw 
założeniu szkoły niemieckiej ks. Gorezdow- 
skiego. W wieca wzięło udział 1.500 osób. 
Ucbwalono memoryał do Rady miejskiej, Ra- 
dy szkolnej i do konsystorza biskupiego. 

Do kasy Komitetu ratunkowego dla po- 
wadzian, zorganizowanego przy „U ytolni dla ko 
hiot* wpłynęły w ubiegłym tygodniu nustępujące 
datki: 

Pon Tichy za pośrednictwem p. dr Z. D. Goliń 
skiej 10 kor. Pan Piątkiewioz z Królestwa za po- 
średniotwem p. Ciąglińskiego 10 robli w złącio za 
które przy zmianie otrzymano 95 koron 90 hale- 
rzy. Oliarowany przez pp. Akadomików plon z ich 
10-dniowej artystycznej x koncertami mandolino. 
wemi podróży po zdtojowiskach galicyjskich 686 
kar. 80 hal. Z puszek rozmieszczonych po mieście 
nzyskano kwotę 15 kor. 47 bal., ponadto 24 ko- 
piejki i 20 fenigów, które wymieniono na 80 hal. 
A zatem dochód razem z poprzednimi 56160 kor, 
19 bal Rozdano dotąd 3.261 kor. 49 hol. Pozo. 
stoje stan kozy 1.898 kor. 70 hal 

Mianowania i przeniesienia. Ocarz 
twierdził wybór P. Tyazkawskicgo, właść. dóbr 
w Karnikach, na prezesa i M. Korwina, właść. 
dóbr w Jureczkawej, na zast. prez. Rady pow. 
w Dobramilu, Z. Marsa, właść. dóbr w Starej Wsi, 
na prezesa i S. Potockiego, właść. dóbr w Stopni- 
cach szlacheckich, na zast. prez, Rady pow. w Li- 
manówej. 

Namiestnik przeniósł konc. nam, J Strosińskie- 
go z Sanoka do Tłumucza i dra H. Russockiego 
z Brodów do Sanoka. 

Nekrologia. W Zakopanem zmarł Stefen Roz- 
wadowski, porucznik urtyleryi. 

Stanisława Słowińska, przeżywszy lat 17, zmar- 
łe 24 bm w Krakowie. 
S 


Olbrzymi pożar w Budapeszcie. 


Budapeszt, 25 sierpnia. Sceny, jakie 
się rozgrywały w Magazin de Paris pod- 
czas pożaru, Są tak straszne, że ich su- 
chy opis może dopiero pobndzić iantazyę 
do żywega przedstawienia sobie epizodów, 
jakie się tam działy. Gdy na miejsce ka- 
tastrofy przybyła straż pożarna, zabrała 
się przedewszystkiem do gaszenia ognia, 
zapominając zupełnie, że na górnych pię- 
trach mogą być lokatorzy, potrzebujący 
ratunku. Jakoż ci widząc, że o nich zapo- 
mniano, pootwierali okna i przeraźliwym 


za- 


„głosem wzywali ratunku, ale dla piekiel- 


nego hałasu, jaki sprawiał szum płomieni 
i trzask palących się belek, nikt ich nie 
słyszał. Aby więc zwrócić na siebie uwa- 
gę pracującej na ulicy straży pożarnej, 
poczęli mieszkańcy górnych pięter wyrzu- 
cać na ulicę meble, jak stoły, krzesła, a 
nawet szaty. To zwróciło na nich uwagę, 
ale do wnętrza domu niepodobnem juź by- 
ło dostać się, pozostawał tylko ratunek 
przez skakanie na płachty ratunkowe, a 
tych straż pożarna ze sobą nie zabrała. 

Nim je z odległej strażnicy pożarnej 


Że nawet policyi | przywieziono, tłum wdarł się tymczasem 


do pobliskiego teatro ludowego. wyniósł 
ztamtąd kulisy i kurtyny i tych poczęto 
używać jako płacht ratunkowych, trzyma- 
jąc je ze wszystkich trzech frontów gma- 
chn. 

Ale nikt początkowo nie miał odwagi 
zeskoczyć. Gdy jednak żar na górnych 
piętrach się wzmagał, wyskoczyła pierw- 
sza Małgorzata Markus, nderzającej pięk- 
ności 18-letnia maturzystka. Chybiła jed- 
nak płótna i padła roztrzaskana na cho- 
dnik. Inni lokatorzy na ten widok potra- 
cili odwagę. Tymczasem tlum, trzymając 
płótno, krzyczał przeraźliwie: skakać! ska- 
kać! Druga skoczyła żona właściciela fir- 
my Goldbergerowa, również na chodnik. 
Dopiero trzeci, jakiś młody człowiek, wy- 
skoczył z 4 piętra na płótno tak szczęśh- 
wie, że się natychmiast z niego zerwał i 
pobiegł dalej. Po nim skakały 3 kobiety, 
wszystkie na bruk, bo trzeba pamiętać, że 
wydobywające się z dolnych pięter dym i 
płomienia przysłaniały widok na ulicę. Na- 
stępnie wyskoczyły pani Spiro z córką. 
Pierwsza roztrzaskała się, druga spadła na 
płachtę, ale uderzywszy brodą o kolano, 
złamała sobie szczękę. Po nich wyskoczył 
jakiś młody człowiek, ale wpadł prosto w 
płomienie. Potem wyrzucił ktoś z 4-ego 
piętra dwoje małych dzieci, które także w 
płomienie wleciały, 

Skakały jeszcze rozmaite osoby — mniej 
lub więcej szczęśliwie. Synowa Goldber- 
gerowej, kobieta bardzo grubej tuszy, nie 
mogła się przecisnąć przez wąskie, ka- 
mienne obramowanie okna i zginęła w pło- 
mieniach. Jakieś młode małżeństwo parę 
razy zabierało się do skoku, ale brakło 
mu odwagi. Nareszcie skinęli tłnmom jak- 
hy na pożegnanie, zamknęli za sobą okno, 
spuścili rolety i zginęli w bndynku. Je- 
dna matka obwinęła swe dziecko w pi 
duszki, kołdry itd. i wyrzuciła je, ale dzie- 
cko, żle zawinięte. wpadło w płomienie, a 
tylko pościel spadła na płachtę. 

Budapeszt, 25 sierpnia. Cesarz odwie- 
dził w szpitalu Rocha rannych i chorych, 
ze wszystkimi rozmawiając i pytając się 
o szczegóły pożaru. Także rozmawiał ze 
strażnikami, którzy się przy ogniu odzna- 
czyli 

Prasa uderza gwałtownie na urząd budo- 
wniczy miejski, który pozwolił na taką 
wadliwą budowę domu, o jednym wyjściu 
tylko, uniemożliwiającem ratowanie się w 
razie katastrofy, Kamienica jest własnoś- 
cią profesora uniwersytetn Szenasiego. 


Telefonem i Telegrafem. 


Przełom na Węgrzech. 

Budapeszt, 25 sierpnia. Opozycya, wi- 
dząc nagie unieruchomienie sytuacyi, po- 
częła się ruszać i gotować do walki, Na 
przyszły tydzień zażąda ona zwołania nad- 
zwyczajnego posiedzenia Izby, na którem 
zaprotestuje przeciw zatrzymaniu żołnierzy 
do 31 grudnia (rozumie się tych, których 
służba kończy się 31. października). — 
Nadto chce opozycya zawezwać 
ludność, aby, jak długo trwa ex 
lex, nikt nie płacił podatków. 

Jutro przyjeżdża do Budapesztu hr. Go- 
łuchowski. 

Rozdział celny Austro-Węgier. 

Wiedeń, 25 sierpnia. Klub anstryac- 
kich przemysłowców wybrał komitet, ma- 
jący opracować podstawę dla austryackiej 
autonomicznej taryfy celnej. 

Macedonia w płomieniach. 

Konstantynopol, 25 sierpnia, Turcya 
w braku dostatecznych (1) sił armii re- 
gularnej, powołuje pod broń pospolite ru- 
szenie w wilajetach Kossowo, Mitrowica 
i Vuciternic. W Skoplii kupuje rząd prze- 
szło 2000 koni. 

Belgrad, 25 sierpnia. Powstanie w wi- 
lajecie monastyrskim jest ogdlnem. Komi- 
tet powstańców sam trzyma na wodzy pro- 
wineye nad granicą bułgarską położone, 
aby odium tego ruchu nie spadło na Buł- 
garyę. Mimo to w Bułgaryi tworzą się li- 
czne oddziały i mimo straży granicznej 
przechodzą do Macedonii. Niebawem na- 
stąpią zamachy na władzę i wojsko. 

Cofnięcie floty rosyjskiej. 

Konstantynopol, 25 sierpnia. Ponie- 
waż Porta wypełniła wszystkie żądania 
Rosyi, przeto eskadra rosyjska otrzymała 
polecenie opuścić port Imuda i odpłynąć 
do Sewastopola. Sułtan podziękował caro- 
wi za odwołanie floty. 


K. TOMASZEWSKI W ZAKOPANEM 


Krupówki 1. 35, vis-a-vis hotelu „Morskie Oko“ poleca Sz. P. T. Publiczności 


NOWO OTWARTY MAGAZYN 


porcelany, fajansów, szkła, lamp, 


wyrobów alpakowych, herbaty. 


Doe skirkowych, przyborów toaletowych, do szycia, haftu 1 robdt ręcznych, bielizny męskiej, 
lo: 


awątek, rękawiczekyi kaloszy, 


życzliwym i łaskawym waględom. Ceny krakowski 


187 45-300 


00 Ek even aoi ia zadna 


Materye wełniane 


Perkale, Batysty, Płótna i Szyrtyngi, 


Bieliznę stołową Bieliznę męską i damską 


własnego wyrobn, Flanele, Barchany, Płócienka, Zefiry, Kretony, Bluzki 
i Halki gotowe, Koce, Kapy, Chodniki Wyprawy ślubne poleca 


Tani Sklep Chrześciański „Pod Kościuszką” 


W KRAKOWIE, UL. 


MIKOŁAJSKA L. 1. (196-34-00) 


Zlecenia zamiejscowa wysyła się odwr. pocztą. — W niedziele I święta sklep zamknięty. 
LL Ceny niskie, state. 
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STEFAN pwa 


(60-16-150)a 


modne i w wiełkim wyborze polecają 
W Niedziele | święte zamkaięta. 


Paski, si Krawaty damskie 


4 


z dnia 27 sierpnia „NOWINY: 


81 


Ktoby miał 246 1-2 
do sprzedania 


Fachy sklepowe oszklone 


raczy się zgłosić do handlu 
Jakóha Piekły w Podgórzu. 


Tandem 


w bardzo dobrym stanie za 
60 złr. (120 koron) 


do nabycia. 
Wiadomość n wożnega ulica Ko- 
sl Jejowa 1. 3. 


Handel korzenny 


z wyszynkiem 
w dobrem miejscu, 18 
lat istniejący, 2431-3 
zaraz do sprzedania 
kapitał potrzebny 800 zł. 


Wiadomość w dziale insera- 
towym „Nowin“, 


Motor 


firmy 245 1-10 
LANG & WOLFF 
o sile 6 koni, 


dobrze utrzymany, pod ko- 
rzystnymi warunkami 


do sprzedania. 


Wiadomość w dziale insera- 
towym „Nowin*. 


WILLA 


w pobliżu Krakowa 
tanio do sprzedania. 


Wiadomość St Mikulski, Kraków. 
ulica Florynńska ]. A, I. piętro. 
242 1 


o) >, 


I TOMASZKIEWICZ 


tyk w Krakowie 
przy ul, h Wiyrywdakiej 2, kot, Drezd. 
poleca okulary, cwikiery, lornetki, 
bnrometry, termometry, urządza 
dzwonki elektr., telefony, gromo- 
chrony, po cenach umiarkowanych. 
"Telefon Nr. 309. (85-23-150) 


Hortactect 5! mfastantactante 


Dla szkół 


przybory do nauki 
robót ręcznych 
po cenach wyjątkowych 


241 2-6 polecają 


PORĘBSKI & ZIMLER 


Kraków, Rynek I. 8. 
Saeco 


Kilku niezamożnych studentów 
248 znajdzie pomieszczenie 1-4 
bardzo tanio w dużej sali blisko 
Rynku, z utrzymaniem zdrowem 
i smacznem. Wiadomości bliższej 
udzieli 2 grzeczności Wny Benaluk 
Sławkowska, I 


Znana Owocarnia, od wielu 
lat z taniości i dobraci owo- 
ców szlachetnych słynąca. 
Codziennie nadchodzi świeży tran- 
sport awoców do handlu 


ANTONIEGO SIEKAGZA 


Kraków, ul. Szewska 2, 
Melany, Kawony, 
Śliwki węgierki, 
Winogrona kuracyjne, 
Brzoskwinie, 
Gruszki Bery, 
ARS 
Jabłka deserowe i kompot. 
Na prowinoyę wysyła 5 kg, koszyk. 
Do handlu daję znaczny opust. 
Poszukuje pożyczki 
500 Koron 
Zupełne zabezpieczenie. 
Łaskawo oferty przyjmuje z grze- 


ezmości Dział inseraiowy „Nowin“ 
24020 pod N.N. 


(19548-300) 


Zastawione brylanty 


'TANI OPAŁ! 
JAN KWIATKOWSKI 


Składy węgli, koksu i drzewa opałowego 


A ul. Zwierzyniecka 18, Tel, Nr. 78. 
Kraków, ue Pama 1 1), Milet Ne 26 


dostarcza węgiel krajowy, pruski i z Królestwa 
Polskiego z dostawą do piwnic po cenach nejniżazych. 
Poleca zwłaszcza znakomity węgiel „KRYSTYNA“ po 
bardzo nizkich cenach. — Przyjmuje zamówienia na 
drzewo opałowe : bukowe, olszowe i sosnowe w całych 
łupkach lab drobna rąbsne do pieców i kominków z 'do- 
stawą do piwnic. (214-3-6) 
Na prowincyę wysyłam odwrotnie wagonami. — Za- 
mówienia i informacye załatwia BIURO CENTRALNE, 
ul. Zwierzyniecka |. 19, Telefon Nr. 79. 


Wiktor Czaplicki 


JUBILER, w Krakowie, Rynek gł. 7, 


poleca swój skład wyrohów złotych i srebrnych, przyjmuje obsta- 
luaki, reperacye i zamiony. Złoto, srebro i drogie kamienie zaku- 
puje. Największy wybór pierścionków zareczynowych oraz biżutergi 
patryctycznej. Mam na składzie zegarki złote damskie i męskie 

z najlepszych fabryk szwajcarskich. (161-10-19) 
nse Schaffhausen i Omega — Ceny najniższe. 


puje 


nach. Wiadomość w Admin. 
działu inserat. „Nowin“, 
św. Jana l. 30. (200-353-300) 


Człowiek starszy 


kuje odpowiedniej 
biurowejikasyera kontrolora. 
Oferty uprasza się nadsyłać 
do administr. działu inserat. 
„Nowin“, ul. św. Jana 1. 30 
pod „Człowiek starszy”. 
(228-44) 


PRAKTYKANT 


zamiejscowy z ukończoną 
I-ga gimnczyalną Iuh realną 
znajdzie umieszezenie w fa- 
bryce wyrobów cukierniczych 


Józefa Siermontowskiego 


w Krakowie, ul. Bracka. 
238 3-3 


w dobrym stanie 
do sprzedania. Wiadomość 


ul. Retoryka I, 12 w sklepie. 
(837-1-3) 


Wilhelm Fenz 


Kraków, Rynek, róg Szewskiej 

poleca 10-64-100 
Tapety w wielkim wyborze 

po miakiej cenie 
Karty korespondencyjne 

krakowskar, patryot. 1 anłazyjne, 
Skórkawe angielskie pzkatnłki. 
Bloki, ścritores, pnzderka, Przy- 
bory do tualety z celulozy. Ra- 
kiety, kole i wszelkie przybory 
do tenisa Lalki, gry towarzy- 
skie i ogrodowe. Zabawki dre: 
wniane z „Jaworowa. Woda ko- 
lońska. Perfnmerye, mydła i 
pudry krajowe i zaqroniczne. 


szy fabryczny skład 189 66-300 


PARASOLEK 


Parasoli, Lasek (e Łzy * 


bez lumkurencyi — 
nadto poleca w wielkim wyborze 


PASKI, woalki, Boa gaz. Kołnierze. 
Rękawiczki, — Pończochy i Skarpetki 


męskie i dziecinne 


Anastazy Froncz, Kraków, Floryańska 17. 


„HENNOLINA* 


barwi stopniowo od blond do najoiemnie, konterwuja 
i wzmacnia. — Poleca. (198-22- 300) 


WISKIDA REMI, KRAKÓW, PLAG MARYAGKI. 


Perfumerye, Fabryczny skład grzebieni, 


Dla wodociągów! 


Qwocarnia w Sukiennicach 
Maryi Madejskiej 


w Krakowie, Sukiennice 30 
od strony ratusza 


poleca w wielkim wyborze i w nej- 
Jepszych gatunkach owoce, a mia- 
nowicie: Winogrona, Figi, Czere. 
Śnie, Brzoskwinie, Morele, Gruszki, 
Jabłka, Melony, Śliwki, Renklody 
i wszelkie szłachetne owoce po 
cenach niskich. poleca również 
tegoroczne orzechy amet ń 

oraz wszystko, b 


Skórkowanie i wszełkie reperacye oraz zakładanie 

nowych rur instalacyjnych przy wodociągach wykonują 

pospiesznie i z wszelką dokładnością po możłiwie 
niskich cenach 


JAN BAJER i BOGUCKI 


ulica Grodzka I. 10, (dom własny). 
WWAGA: Roboty przy zaprowadzonych wodociągach w Krakowie 
wykonali jaż w niejednym domu z nadzwyczajną szybkością 
1 dokładnością i tanio. 


tecznia sie odwrotuą pocztą. 
183 60—300 


UCZNIOWIE 


szkół środnich znajdą nm 
nic i pomoc w naukach. konw 


Rządowa $} uprawniona 


FABRYKA won MINERALNYCH SZTUCZNYCH STAT n A daje 
ok sir i RAGE Re mertowicza | 8 I p. obok gimn. 
Sobieskiego. 


K. RZĄCA 4 CHMURSKI 


w Krakowie, ulica św. Gertrudy 1. 4 
wyrabią pod kontrolą Komisyi Przemysłowej Tow. Lek. Krak. 
polecone przez toż Towarzystwa 
Wody mineralne, odpowiadające składom chemicznym, jak: 
Woda bilińske, Giesbuebierska. Selterska, Vichy, Marye 
hadzka, Homburg, Kissingen, tadzież specyalne lecznicze, 
jak: Jitową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną, oraz wody 
Jecznicze normalne z przepisu prof. Jaworskiego. 
Sprzedaż cząstkowa w aptekach i dropueryach. Cenniki na 
182 24-100 żądanie franco. 


perły, złoto i srebra wyku- 
ię bezpłatnie celem 
zakupna po najwyższych ce- 


ul. 


były agronom, później dyre- 
ktor młyna parowego, poszu- 
posady 


Magiel kołowa 


70129 03 


Ogłoszenie licytacyi. 


Podejo się niniejszem do publicznej wiadomości, że celem za- 


pewnienia dostawy ows 


siana i słomy dla pociągów miejskich 


w czasie od I października 1903 do 30 września 1904 odbedzie się 
w Wydziale ekonomicznym Megistrata pod L. 9 przy placa WW. 


w południe. 
Oferty składać możne w fniu 


h JI. piętro, publiczna Jicytacya zapomocą opieczętowanych 
nych we tzwartek dnie 3 września 1908 o godzinie 12 


licytacyi do godz. 12-tej w po- 


łudnia na ręce Naczelnika Wydziału IL. Magistratu 


Wadyom wynosi: 


a) na dostawę owsa 1600 koron. 


b) na dostawę siana i słamy 
przed Jicytacyą w kasie mię 
Wasrunk 
micznym Magistratu w godzinach 


Magistrat stół. król. 


247 


i. 
licytacyjne przejrzeć 


1000 koron, które złożyć należy 


można w Wydziale ekono- 
urzędowych przed południem. 
miasta Krakowa. 


Staniszewski. 


Realność 


przy uliey Długiej, względnie 
plac pod bndowę wraz z 0- 
grodem razem około 450 
sążni kwadratowych, nada- 
jący się bądź to pod budowę 
obszerniejszej kamienicy lub 
też zakładn przemysłowego 
jest z wolnej ręki tanio do 
sprzedania (jeden sążeń kwa- 
dratowy około 34 złr. aw.). 
Bliższej wiadomości udzieli 
kancelarya adwokacka Dr. 


Romana Ławrowskiego i Dra 


Karola Flacha, Grodzka 3. 
4) 


UCZEN 


z okończoną II kluzą realny 
lob gimnazyalną znajdzie 
umieszczenie w cukierni 
296 Iwowskiej 410 


JANA MICHALIKA 
ul. Floryańska |. 45, 


Zamiejscowi mają pierwszeńś. 


Posadzki ore der 


flowe, utre* auje stale na skład: 
oraz wszelkie reperacye stary 
posadzek. J. KALANDYK w Kra- 
kowie ul. Dłoga 19. (215-412) 


Przez Wys. c. k. Władze 


tyczących służby wojskowej. 


rządowo 
Pensyonat. 
1 bezpłatnie. 


geak Zakład 


„Tablettes Dynamophores 


Przeciw pragnieniu, łagodzące głód i wzmacniające energię 
sił. Dla turystów, kolarzy, myśliwych, konnych wojskowych 
etc. Do nabycia w Krakowie: M. Proń, Apteka Hanak i Sp. 
Droguerya Antoni Pachucki. Skład apteczny. 


Kilka mieszkań 


suchych z dobrem powietrzem 
nowoodrestaurowanych, o 4 
lub 1 pokoja z kuchniami 
kaflowemi i wodociągiem 
przy ul. Poniatowskiego 2, 
w bliskości dworca kolej, 
i poczty zaraz do wynajęcia 
lub od września. Wiadomość 
na miejsca od 10—11 przedp. 
i od 4—5 popoł. (171-11-17) 


MAGAZYN KATOLICKI 


„MARIE: 


konfekcyi dziecięcej 
dla dziewcząt i chłopców 


ul. Sławkowska 12, I p. 
vis-a-vis Hotelu Grand, w 
domu, gdzie mleczarnia Wnej 
186 Dobrzyńskiej. 6-400 


Realność 


przy ulicy Zwierzymieckiej 
Nr. 14 jest zaraz z powodu 
interesów familijnych 
do sprzedania 
Bliższych szczegółów udzieli 
p. M, Gieorgeonowa, ul. Ka- 
nonicza 1, 23, (166-71-10) 


rządowe autoryzowane 


BIURO INFORMACYJNE 
DLA SPRAW WOJSKOWYCH 


emer. rotmistrza 


A. Kornbergera w Krakowie, ul. Karmelicka 1, 24 
ndziela woięśnień i wskazówek we wszystkich sprawach, do- 


i sporządza pospiesznie i sta- 


runnie wezelkie odnośne podania. — Biuro załatwia również 
podania die oficerów w Bprawach zawierania małżeństw i w 
sprawach dworskich, podania do tronu, podania o pozwolenie 
złożenia konwersyi i podniesienia kaucyi małżeńskich i b. p. 

Z wojskowem pinrem_informacyjnem połączony jest c. k. 


wojskowa - naukowy oraz 


Prospekty wysyła się na żądanie odwrotnie 


(0 


(185-6-) 


wybór pism kraj. i zagr. — 


EEIEIE 


CUKIERNIA LWOWSKA 


Fabryka czekolady, cukrów deserowych warszawsk., pierników i herbatników 


JANA MICHALIKA 


KRAKÓW, ULICA FLORYAŃSKA L. 45. 
Cukiernia odznaczona za swoje wyroby najwyższemi nagrodami na wystawach światowych. 


BUFET W TEATRZE MIEJSKIM. 


Przy cukierni Gabinet dla Pań, sala, czytelnia zaopatrzona w największy 
O każdej porze dnia: kawa, herbata, czekolada, 
lody, chłodniki itp. inne napoje. — Cukiernia otwarta od g. 6 rana do Il w nacy. 


OKIKIKEKIKIKIK KIK. KIK. IK IK JKOJKOK IK IKIKJKIKIKH [O 


TELEFON 466. 


1-14) 


REOREBWRERY 


Redaktor odpowiedzialny i 


wydawca: Ludwik Szczepański. 


z drukarni Władysi Władysława "Teodarcznka i Ski w Krakowie, Basztowa, Hotel centralny. "Telefon Nr. 510. 


